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C I T T A  D E L  V A T I C A N O , 2 .3 . 
(O tr z y m a n e  d r o g ą  ra d io w ą  g o d z . 

18.10).
P a p ie ż e m  z o s ta ł w y b r a n y  E u ­

g e n iu s z  P a c e l l i ,  k tó r y  o b e jm ie  
S t o l ic ę  P io t r o w ą  ja k o  P iu s  X I I .

P o n iż e j  p o d a je m y  p r z e b ie g  d z i­
s ie js z e g o  d n ia  C o n cIa v e  i g ło s o ­
w a ń , w k tó r y ch  w yn ik u  z o s ta ł 
w y b r a n y  p a p ie ż e m  E u g e n iu s z  P a ­
c e l l i ,  s e k re ta rz  sta n u  P a ń s tw a  
W a ty k a ń s k ie g o .

C I T T A  D E L  V A T IC A  N O , 2. 3. 
(T e l . w ł . ) .  W e  c z w a r te k  o  g od z . 
S -e j r a n o  m is t r z  c e r e m o n ii o b u ­
d z ił w s z y s tk ic h  k a r d y n a łó w , k tó ­
rz y  n a  g o d z . 9 -tą  p o d ą ż y li  d o  k a ­
p licy  P a o liń s k ie j na  M szę  św .,

o d p r a w io n ą  p rze z  k a rd y n a ła  G ra  
n ito  P ig n a t e ll i  di B e lm o n te , d z ie ­
k a n a  S w . K o le g iu m . N a stęp n ie  
w s z y s c y  k a r d y n a ło w ie  o d p r a w ili  
c ic h e  M sze  św . w  s w o ic h  c e la c h  
p rzy  u s ta w io n y c h  tam  o łta r z a c h . 
P o  k rótk im  w s p ó ln y m  śn ia d a n iu  
k a r d y n a ło w ie  u d a li s ię  d o  k a p li ­
c y  S y k s ty ń s k ie j, g d z ie  r o z p o c z ą ł  
s ię  p ie r w s z y  k o n w e n t  i p ie r w sz e  
g lo s o w a n ie , w  78 z rzęd u  w  d z ie ­
ja c h  K o ś c io ła  C o n c la v e .

W  O C Z E K IW A N IU
W  o c z e k iw a n iu  n a  p ie r w sz ą  

s fu m a tę  n a  P la c u  św . P io t r a  
■zgrom adził s ię  o lb r z y m i tłu m , | 
a b y  ś le d z ić  z u w a g ą  dym  w y d o -  i 
b y w a ją c y  s ię  z p o n a d  k a p lic y  S y k !

j s ty ń s k ie j. W o b e c  p ię k n e j, i ło n e c z  
n e j p o g o d y  ca ły  P la c  św . P io t r a  
z ło c i ł  s ię  w  s ło ń c u . R ó ż n o b a r w n y  
tłu m  rz y m ia n , cu d z o z ie m c ó w , k le ­
ru  i z a k o n n ik ó w  w  r ó ż n o r o d n y c h  
h a b 7 „ c h  i lu d u  r z y m s k to " ?  w y ­
p e łn i?  p o  b r z e g i  o lb r z y m i P la c  
św . P io t r a .

KARDYNAŁOWIE
P A P A B IŁ E

W  p o b liż u  B a z y lik i s t o ją  n ie ­
b ie s k ie  a u to k a ry  f i lm o w c ó w , n a  
d r u h a c h  k tó r y ch  s t o ją  o p e r a t o r z y  
f i lm o w i o c z e k u ją c  z n a p ię c ie m  
k ie d y  z p o n a d  k a p lic y  S y k s ty ń -  
sk ie j u k aże  s ię  h is t o r y c z n y  dy m , 
o - -  ' "  \ąey w y b ó r  n o w e g o  p a ­
p ie ż a . W  tłu m ie  i j^ ją  s ię

W yn iki w iz y ty  m in. Ciano

Stosunki g i t 118 w *  i sprawiedliwości
Słowa dyplomatyczne w tłomaczenu

s p r z e d a w c y  g a z e t  z f o t o g r a f ia m i  
kardynałów , n a jb a r d z ie j  „p a p a -  
b ; ' (n a jw ię c e j  m a ją c y c h  szan s 
na w y b ó r ) ,  a p r z e d e  w szy stk im  
k a rd y n a ła  P a c e l l i .  N a  p la c u  s ły -  
ch r - ' .a o w y  w różnych  ję z y ­
k a ch , r o z p o c z y n a ją  się za k ła d y , 
k tó r y  z k a r d y n a łó w  b ę d z ie  w y ­
b ra n y  na p a p ie ża .

S F U M A T A
G ło śn ik i .ra d io w e  o z n a jm ia ją .

że  p ie r w sz e  g ło s o w a n ie , k tó r e  o d ­
b y ło  s 'ę  o d  9 .30  d o  11 n ie  d a ło  re ­
zu lta tu , a s fu m ą to  ' '- d z i e  d o p ie ­
ro  p o  z a k o ń cz e n iu  d r u g ie g o  g ło ­
so w a n ia , k tó r e  o d b ę d z ie  s ię  od  
g o d z . 11 d o  12.30.

O g o d z . 12.S0 n a tę że n ie  n a  PI. 
ś w .  T' --trą r o ś n ie . W r e s z c ie  d o -  
k W n i e  o  12.30 g ło ś n ik i r a d io w e  
za p o w ia d a ją , że  za c h w ilę  zos ta ­
n ą  p o d a n e  w y n ik i g ło s o w a n ia . 
T łu m  b ie g n ie  w  s tr o n ę  k a p licy .

s ły c h a ć  trza sk  a p a r a tó w  f i lm o ­
w y ch  i fo t o g r a f ic z n y c h .  W r e s z -  
l 1' n ad  k a p lic ą  S ykf*tteń«^  u k a ­
z u je  s ię  dym  —  b ia ły . R o z le g a ją  
s ię  o k r z y k i: w y b ra n o  p a p ie ż a . 
P rzez  k ilk a  sek u n d  w y d o b y w a  się  
b ia ły  dym , je d n a k  w k r ó t c e  s ta je  
s ię  c o r a z  b a r d z ie j c ie m n y  i g ę ­
sty . O k a zu je  s ię  w ię c , że  re z u lta t  
je s t  n e g a ty w n y . W  p ie r w sz y ch  
d w óch  g ło s o w a n ia c h  n o w y  p a ­
p ie ż  n ie  z o s ta ł w y b ra n y .

O p in ia  p o li ty c z n a  z o g r o m n y m  
z a in te re s o w a n ie m  o c z e k iw a ła  o f i ­
c ja ln y c h  o ś w ia d c z e ń  o  w y n ik u  r o ­
z m ó w  w io s k o  -  p o ls k ic h  w  W a r ­
sza w ie . S y tu a c ja  w  ja k ie j  w y p a d ła  
w iz y ta  m iru  C ia n o  w  P o ls c e , na  
w ią z a n ie  s to s u n k ó w  d y p lo m a t y c z ­
n y c h  A n g li i  i  F r a n c ji  z n a r o d o w ą  
H is z p a n ią , p r z y s z ła  w iz y ta  rnini 
s tra  R u m u n ii w  P o ls c e , o c z e k i­
w a n y  w  n ie d łu g im  c z a s ie  w y ja z d  
m in . B e c k a  d o  A n g l i i  w szy s tk ie  
te  c z y n n ik i w p ły w a ły  w y b itn ie  
h a  z a in te r e s o w a n ie  w izy tą  m in . 
C ia n o , g d y ż  w  zw ią z k u  z  p r z e c i ­
n a ją c y m i s ię  in te r e s a m i p a ń stw  
e U ro p e js k ich  u z g o d n ie n ie  p o l i t y ­
ki p o ls k o  -  w ło s k ie j m o ż e  o d e ­
g r a ć  w ie lk ą  r o lę  w  s t a b i l iz a c ji  
P ok o ju  w  E u r o p ie .

W Z A J E M N A
S Y M P A T IA

W  c z a s ie  c a łe g o  p o b y tu  m in . 
-an o  w  P o ls c e  u d e rz a ła  p rzed e  

W szystk im  p r a w d z iw a  s e r d e c z ­
n ość  z ja k ą  m in is te r  fa s z y s to w -  
sk ie j I ta l i i  w ita n y  b y ł n ie ty lk o  

d y p lo m a c ję , a le  p r z e z  c a le  
3P ° łe c z e ń s tw o  p o ls k ie . W y k a z y ­
w ała o n a , że w ę z ły  łą c z ą c e  P o l-  

S i W ło c h y  s ą  n ie  ty lk o  n a t u -  
^  m a te r ia ln e j,  a le  o p ie r a ją  s ię  

P o d ło ż u  w z a je m n e j s y m p a tii  
^ P o l n e j  k u ltu r y  ła c iń s k ie j .

®**o w a  m i h . c i a n o
p j .^ y w ia d  u d z ie lo n y  p r a s ie
m in Z n i*n - C*a n o  i o ś w ia d c z e n ie
b e '  H eck a  za m k n ę ły  o f i c ja ln e
ków  ° Sre(t o ie  r o z m o w y  k ie r o w m -
s jjję . P M ityk i z a g r a n ic z n e j p o l -
m ią V w ło s k ie j.  Z  d e k la r a c ji
Wszv 5 ^ a n o  p o d k r e ś la ją  p r : - d e
4 tr w  , im  s ło w a  o  d a lszy m  
— w a.eni?» --------2 -  ̂ • -------

ś c i  i, że  p r z e d s t a w ic ie l  I ta li i  o -  
c c n ia  m o ż liw o ś c i  d a ls z e j w s p ó ł ­
p r a c y , p o z y ty w n ie  z a z n a c z a ją c  
je d n o c z e ś n ie ,  że  d y p lo m a c ja  w ło ­
ska  b ę d z ie  u s iło w a ła  z n a le ź ć  ja k  
n a jw ię c e j  p u n k tó w  w s p ó ln y ch  
m ię d z y  W ło c h a m i a  P o lsk ą .

ŁAD
I SPRAWADLIWOŚĆ
O ś w ia d c z e n ie  m in . B e c k a  p o z a  

m o ty w e m  s ta ło ś c i  c to s u n k ó w  p o l ­
s k o -w ło s k ic h  n ie  z a w ie r a  w ię c e j 
m o m e n tó w , w s k a z u ją c y c h  d a lszy  
r o z w ó j s to s u n k ó w  ob u  k r a jó w . 
N a to m ia s t  o f i c ja ln y  k om u n ik a t 
m ów i o  ty m , że  ła d  i s p r a w ie d l i ­

w o ś ć  są is to tn y m i n e ła m : p o l i t y ­
ki I ta li i  i P o ls k i.

W ra żen ie  to  k o m e n tu ją  w  k o ­
ła c h  p o li ty c z n y c h , ż e  przez s łow o  
„ ł a d “  p o d k r e ś lo n o  d ą ż e n ie  ob u
p a ń stw  d o  z a p e w n ie n ie  h a r m o ­
n ijn e j w s p ó łp r a c y  n ad  u trzy m a ­
n iem  p o k o ju  w  E u ro p ie , a  że  z 
d r u g ie j  s tr o n y  „s p r a w ie d l iw o ś i  “  
o z n a c z a  w  m o w ie  d y p lo m a ty cz n e j 
rów n e  praw a ob u  k on trah entów . 
Z n a c z y  to  w ię c , że  w sp ó ln e  in te ­
resy P o ls k i i W ło c h  w  E u ro p ie  
b ę d ą  r ó w n o le g le  u w z g lę d n ia n e
p r z e z  o b a  k r a je , z g o d n ie  z  ich
in d y w id u a ln y m i in te re sa m i.

T m . Peteśa am W erei 0  Barsos
F r a n c j a  k o n f i s k u j e  ł a d u n k i

przeznaczone dla czerwone] Hiszpanii
P A I5Y 2- 2. 3. R ząd  fran cu sk i 

k iu n im lku je  o fic ja ln ie , ze m arsza­
łek  P eta in  został m ian ow an y  a m ­
basadorem  F ran cji p rzy  h iszpań­
skim  rządzie  n arod ow y m .

W  k o ła ch  p o in fo r m o w a n y c h  od  
c h w il i  d e c y z ji  rzą d u  fr a n c u s k ie g o  
00 d o  u znan ia  rz ą d u  n a r o d o w e j 
H iszp a n ii, d e  ju r e  m ó w io n o , że  r e ­
p r e z e n ta n te m  F r a n c ji  w  B u rg o s  
b ę d z ie  m a rsz . P e ta in . Z e  w z g lę d u  
je d n a k  n a  p o d e s z ły  w ie k  m arsz . 
P e ta in  tw ie r d z o n o  o g ó ln ie , że  o b e j 
m ie  o n  p la c ó w k ę  d y p lo m a ty c z n ą  
r a  o k re s  k ilk u m ie s ię cz n y , u s tę p u ­
ją c  to  s ta n o w isk o  z a w o d o w e m u  
d y p lo m a c ie .

i

N A J W Y B IT N IE J S Z Y
D O W Ó D CA

O b e cn ie  p o  m ia n o w a n iu  m arsz . 
P e ta in  a m b a s a d o re m  w  B u rg o s  
p o d k r e ś la ją , ż e  s ę d z iw y  m a rsz a łe k

b y ł  za w sze  b a rd z o  p r z y c h y ln ie  n a ­
s tr o jo n y  d la  H iszp a n ii n a r o d o w e j. 
T o  te ż  n ie w ą tp liw ie  n o m in a c ja  
m arsz . P e ta in  z os ta n ie  p rzy ję ta  
b a rd z o  p r z y c h y ln ie  p rze z  H is z p a -

[MRRSl PETAIN
—  v= ;—

n ię  i o d b i je  s ię  b a rd z o  k o r z y s tn ie  
na w s p ó łp r a c y  ob u  k r a jó w  W  k a­
żdym  razie m ian ow anie n a jw y b it­
n ie jszego z p o z o s ta ły ch  przy  życiu  ! 
d o w ód ców  z czasów  w ie lk ie j w o j-  
u y , cieszącego się ogrom n ym  au­
torytetem  w e  F ran cji je s t d o w o - , 
dem , że F ran cja  zdecyd ow a n ie  d ą -

Metodo posło S k w o rc z y M ie jo

t o  p r z y ja ź n i p o m ię d z y  

W ątpjJ!!!?* a  •łeŁt to  n ie
' Vł°cha

j 1Wle w sk a z ó w k a , że r o z m o -  
s ie j j ^ ^ t o a t y c z n e  n ie  n a tk n ę ły  

^a d n e  z a s a d n ic z e  tr u d n o -

Poseł Skwarcz} Duki w spo­
sób bardzo ostry zaatakował 
polską m łodzież akademicką.

: Poseł" Skwarczyński powie­
dział między innymi:

Pewne czynniki partyjne rozpo­
czynają  znowu grę, która nosi zna­
m iona jak ie jś  w yreżyserow anej i  z 
góry upłanowanej akcji. N ie wahj • 

1 ją  się w ciągnąć do niej mtodzieży, 
która służy :m za ślep? narzędzie. 
A  w  in n y m  m i e j s c u :

K iedy się Spogląda na to  wido­
wisko, rodzi się nieodparte prze ­
świadczenie. że  Komnś zależy na u- 
trudnianiu naszej akcji m iędzyna­
rodow ej.
Poseł Skwarczyński w idocz­

nie nie wyobraża sobie, by wy 
padki, jakie miały m iejsce w 
Gdańsku, były dostatecznym 
powodem  do m anifestacji mło 
dzieży. Poseł Skwarczyński do 
patruje się koniecznie jakichś 
ukrytych sprężyn, któreby tę 
m anifestację w yw ołały.

Uważamy w tej chwili ostry

konflikt polsko - niem iecki za 
niepożądany z punktu widze­
nia interesów Polski. Konflikt 
len jest również m epożądany

punktu widzenia Niemiec. 
Dlatego też o zachowanie po­
prawnych stosnnk-ow powinny 
dbać obie strony.

Takie pow inno być stanowi- 
sko^ czynników , które chcą po 
nosić odpow iedzialność za po 
lilykę narodu. Natomiast ob o ­
wiązkiem m łodzieży akade­
m ickiej jest żywa reakcja na 
wszystko lo, co  m oże dotknąć 
honor narodu polskiego. W  tej 
reakcji m łodzież powinna kie 
rować się nie tyle rozumem. 
co uczuciem, gdyż tytko taka 
reakcja m oże wzbudzić szacu 
nek d:a Polski u innych naro 
dów. Poseł Skwarczyński, wy 
chodzący z  Jcół legionowych, 
powinien chyba m ieć zrozu­
mienie dla młodzieży1, pow o­

dującej się nie rozumem po­
litycznym, a uczuciem  patrio­
tycznym.

Metoda szukania tajnych 
źródeł uczuciowej reakcji mło 
dzieży jest bardzo niebezpiecz 
na. Jesteśmy przekonani, iż po 
seł Skwarczyński przem awia­
jąc w Radzie Naczelnej Ozo­
nu, działał wyłącznie z włas­
nej inicjatywy, ale gdybyśmy 
się posługiwali jego metodą 
przy ocenie jego przem ówie­
nia, to nasze rozum owanie wy 
glądałoby w sposób następu­
jący :

Polska wymaga m ożliwie 
jak najszybszego zjednoczenia 
całego narodu, co zresztą u- 
znaje sam Ozon. Poseł Skwar 
czyńsk: swym przemówieniem 
"tw orzył jeszcze jedna przesz­
kodę na drodze do zjednocze­
nia. Przem ówienie w ięc jego 
rozpoczyna znowu „grę która

nosi znamiona jakiejś wyreży 
serowanej i z gory uplanowa- 
nej akcji“ . „R odzi się nieod­
parte przeświadczenie, ie  ko­
muś zależy na utrudnianiu ak 
cji zjednoczenia narodu".

M y po tej drodze nie pój­
dziemy. W ypow iem y raczej 
przypuszczenie, że ostatnie 
przem ówienie posła Skwar- 
czyfisk>ego zostało wygłoszone 
tylko dlatego, że poseł SkwaT- 
czyński zaledwie rok zajm uje 
się zagadnieniami polityczny­
mi. Praw dopodobnie rozkaz 
w ojskow y, wydany przez poli­
tyka, który nie ukończył W y ż  
szej Szkoły W ojennej, a zo­
stałby mianowany, dajm y na 
tc dow ódcą dywuzji w W ilnie, 
byłby na poziomie ostatniego 
przemówienia generała, prze­
praszam, szefa Ozonu i posła
Skwarezyńskiegc.

łan Korolec

ż y  d o  w s p ó łp r a c y  z  o d r o d z o n ą  H i­
szp an ia .

A U T O R Y T E T
M A R S Z A L K A

W  p ie r w s z y m  o k r e s ie  cza su  m i­
s ja  m a rsz . P e ta in  b ę d z ie  b a rd z o  
(ru d n a , g d y ż  n ie w ą t p liw ie  z n a j­
d z ie  s ię  w ie le  c z y n n ik ó w  d ą ż ą c y c h  
d o  u tru d n ie n ia  s to s u n k ó w  fr a n c u ­
sk o  -  h isz p a ń sk ic h . W ie lk i a u to ­
r y te t  n o w e g o  a m b a sa d o ra  F r a n c ji  
p r z y  rz ą d z ie  H isz p a n ii n a r o d o w e j 
u ła tw i w  z n a cz n e j m ie r z e  p o k o n a ­
n ie w s z y s tk ich  p r z e s z k ó ó .

W  S A N  S E B A S T IA N
W o b e c  b r a k u  o d p o w ie d n ic h  p o ­

m iesz czeń  d ła  a m b a s a d y  f r a n c u s ­
k ie j w  B u r g o s  p r a w d o p o d o b n ie  sie 
a z ib a  a m b a s a d y  b ę d z ie  w  S a n  S e ­
b a stia n , g d z ie  r e z y d u ją  a m b a sa d o  
ro w ie  N ie m ie c  j W ło c h  o r a z  w ie lu  
in n y ch  d y p lo m a t ó w  a k r e d y to w a ­
n y c h  p r z y  r z ą d z ie  gen . F r a n co .

K O N F IS K A T A
SU R O W C Ó W

R ó w n o c z e ś n ie  z d o n io s ły m  k ro ­
k ie m  rząd u  f r a n c u s k ie g o  n om in a­
c j i  m a rsz . P e ta in  p o d k r e ś la ją  d e ­
c y z ję  k on fisk aty  ła d u n k ów  su row ­
ców , zn a jd u jących  s ię  w  różn ycb  
portach  fran cu sk ich  i przezn aczo ­
n ych  d la  H iszpanii rep u b lik a ń ­
sk iej. W  M a rsy lii z n a jd u je  s ię  10 
ty s. tor.n  r u d y  ż e la z n e j, 3 ty s . ton  
że la za  i a lu m in iu m , 500 ton  sm a ­
r ó w . 7 ty s. to n  m r o ż o n e g o  m ięsa  
i 160 ton  s a m o c h o d ó w  F o r d a , w  
Iv r y  80 to n  sre b ra . W s z y stk ie  te  
za p asy  z os ta ły  o b e c n ie  s k o n f is k o ­
w a n e . Z w r a c a ją  u w a g ę , że n a  fa k t  
ten  zg o d z iła  się  r ó w n o c z e ś n ie  A n ­
g lia , g d y ż  p o p r z e d n io  ła d u n k i, r z ą ­
d u  r e p u b lik a ń s k ie g o  z o s ta ły  p r z e ­
p isa n e  n a  rz e c z  p e w n e g o  to w a rzy ­
stw a  a n g ie ls k ie g o . O b e c n ie  zaś 
A n g lia  n ie  p o c z y n iła  ż a d n y ch  k ro ­
k ó w  w  o b r o n ie  za p a sów , n a le ż ą ­
c y c h  n o m in a ln ie  d o  a n g ie ls k ie g o  
to w a rz y s tw a .
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